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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 18 Stycznia v. s. 1826 roku.

W  I A B 0 M O Ś 6 I  K. K A J 6 W E.

Ostatnia data gazet sanktpetersburskieh jest 
<fnia q stycznia.

Dnia 6 grana, jako w dzień Zjawienia się Pań­
skiego na Jordanie, po nabożeństwie w kościele pa­
łacowym odprawiło się na New ie  poświęcenie wo­
dy. Tegoż dnia obchodzona była rocznica naro­
dzin Jey Wysokości W ielkiey  Xiężny A nny Xię- 
żny Oranii.

Dwór Cesarski z po4vodu śmierci N. Króla 
Bawarskiego, М ахут іііапа  Jozefa, włoży żałobę 
na 6 tygodni, zaczynając od 8 stycznia.

Dnia 4 t. m. około dżiny Зсіеу po południu 
N ayjaśnięyszy Cesarz J egomość z N a y jaśnie yszą 
C esarzową A lexafibrą F eberowną raczyli odwie­
dzić luteytfzą salę birżową. Kupcy, uradowani tak 
uiespodziewanemi odwiedzinami, spotkali i przepro­
wadzali N ayjaśnieyszą Parę  z okazami najżywsze­
go ukontentowania i z okrzykami £7>vz, uprzeymosć 
okazywana przez Cesarza J egomości dla tego sza­
nownego zgromadzenia, przejęła ich uczuciami n a j ­
żywszej wdzięczności i uszczęśliwienia.

Nayjaśnieyszy Królowie Jme Pruski, W ilhelm , 
przybył do tuteyszey stolicy.

Vice-Hrabia Saint Priest, jenerał porucznik 
woysk N. Króla Jm ci Chrzesćiańskiego, tu przy-
był. ■

Radca tayny , Xiążę Chowański, zarządzający 
bankiem assygtial Państwa i expedycyą przygot­
owania papierów Państwa, udarowany brylantom 
waneini znakami orderu ś. A n n y  i  klassy.

Rzeczywisty radca stanu R osenberg , zarzą­
dzający podskarbslwem Państwa , mianowany ka­
walerem orderu ś. A n n y  i  klassy.

Ѵісе-admirał naczelnik morskiego sztabu J ego  
Cesarskiey M ości, M olier  2gi, mianowany kawa^ 
lerem orderu ś. W łodzim ierza  i  klassy.

Hrabia M oden , koniuszy Dworu J ego C e -  
sarskiky Mości, mianowany kawalerem orderu ś. 
A lexa n d ra  Newskiego .

Sekretarz stanu J ego Cesarskiey Mości rze­
czywisty radca stanu M arczeńko , mianowany ka­
walerem orderu ś. W łodzim ierza  i  klassy wiel­
kiego krzyża.

jenerał  Major P łu ta łow , komendant Schliss- 
sclburga , mianowany kawalerem orderu ś. A n n y  
i  klassy. >

Przez Naywyższe Ukazy do Rządzącego Se­
naty wydane roku іЗ з5:

D nia  j 5 grudnia  , na zaświadczenie Nayja- 
ŚMEYSZEGO x CeSABZEWICZA І WlELKlEGO XlĄZECIA 
K onstantego, sztabs lekarze pow iatów  bobruyskięgo 
Pol i słuckiego B e rn a rd  podniesieni na Assesorów 
koilegialnych.

D nia  28 grudnia , Jenerał Adjulant, Jenerał 
porucznik Goleniszczew - jKutuzow , mianowany 
Sanktpetersburskim w ojennym gubernatorem, z zo­
stawieniem przy dawniejszych obowiązkach.

D nia  ,// grudnia , dyrektor kancellaryi mi­
nistra skarbu i zarządzający departamentem rę ­
kodzieł i handlu wewnętrznego D ruzyn in , miano­
wany radcą taynym.

Zostający pod wiedzą m iaisteryum  spraw ze-

wnętrznych kamerhor radca kolegialny Bachtiejew^ 
otrzymał roz/caz znajdowania się w kancelaryi wła­
sne j  J ego Cesarskiey M ości.

Przez Najwyższe Ukazy do kapituły rossyy- 
skich orderów , w r. 1825 wydane:

D nia  5 o grudnia , będący za stołem ober-pro- 
kurorskim w  4 departamencie Rządzącego Senatu 
rzeczywisty radca stanu Bernikow, >v nagrodę gor­
liwości ©koło urządzenia w  mieście H o ry  muro- 
waney Cerkwi sdnorney, nayłaskawiey mianowa­
ny, z naznaczenia w Bogn Zmarłego Cesarza A le- 
xandra, kawalerem orderu ś. A n n y  5 klassy.

D nia  5 /  g ru d n ia , nayłaskawiey mianowani 
kawalerami w  nagrodę odznaczającej się służby, za­
świadczonej przez zwierzchność,0 orderu ś. W ło ­
dzim ierza  4 klassy: członek kommissyi dzieł pro- 
wianjrśkięh 6 klapsy św ieczyński, 9 klassy, dozorca 
szpitala wojskowego w N arw ie K owal iii ski, ,i kom- 
missionier Sawa%a/  orderu ś. A n n y  5 klassy pomo­
cnik  ̂ naczelnika stołu powyższey kommissyi Szu* 
lepników.

Na zaświadczenie naczelnika sztabu morskie­
go J .G .M . o gorliwości odznaczająeey się w służbie 
i pracach szczególnych przy odnowieniu bate- 
*31 morskich w K ronsztadzie , nayłaskawiey miano­
wani kawalerami orderów: ś. A n n y  2giey klassy 
z brylantami; kapitan floty iszey rangi W asiljewj 
tegoż orderu 5 klassy, kapiteni leytnanci, Siełver in­
ko w i Jszka rin • ś. JPłodzim ierza  4 klassy: kapita- 
ni iszey rangi L eym ann  i Jpamaley iszy, kapita- 
ni 2giey rangi: P la te r  /, Suszćzew , Durassów  i L a ­
zar e w  iszy, oraz kapitan inżynierów Gregorjew.

Przybyli do P etersburga  z Taganrogu , u- 
rzędnik 4ley klassy, YYacenko, zostający przy na­
czelniku głównego sztabu J. C d k a p i t a n  głów­
nego .sztabu gwardyi W iliam ów /  i 8mev klassy 
Pietruchów należący do kancellaryi głównego szta­
bu J .  C. M.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  20 styczn ia .
( z Gazety W arszawskiey)

Ojczyzna nasza poniosła na dniu 20 b. m. do­
tkliwą stratę przez zgon ś. p. J W .  X . Stanisława 
S t a s z i c a ministra stanu, dyrektora przemysłu na­
rodowego, prezesa towarzystwa K rólew sko-W ar- 
szawskiego przyjaciół nauk. Jak życie tego szano­
wnego męża było nieprzerwanem pasmem cnot 
publicznych i p ryw atnych , tak zgon jego, jako 
wzorowego urzędnika, dobrego obywatela i rzad­
kiego dobroczyńcy, nayboleśniey przeraził wszy­
stkich mieszkańców Królewstwa. W yprow adze­
ni6 ciała zmarłego do B ielan  stosownie do ostat­
n ie j  jego woli, na dniu dzisiejszym nastąpi.

X . Mrongovius chlubnie znany z kilku dzieł 
o języku polskim, a szczególnie z niemiecko-polskie­
go słownika, wydanego niedawno w Gdańsku, 0- 
trzymał zaszczytne wezwanie. Kanclerz Cesarstwa 

’ Rossyyskiego Hrabia Rum ianców , sławny opiekun 
nauk, zaprosił go, aby jego kosztem objechał sie- 

' dzłby .dawnych kaszubów, i starał się, ile możności, 
• zebrać słownik ich  gasnącego języka, oraz poda- 
- nia utrzymujące się jeszcze w  ustach tych Pomo­

rzan.
R edakcja  K u r y tr a  W arszawskiego  odebrała



list z B erlina  pisany dnia i 5 b. m. donoszący, Że 
Józio Krogulski dał koncert w  B erlin ie  d. 12 b. 
m. v Znawcy i amator o wie zachwyceni byli pra­
wdziwym talentem, lecz ledwo ich przybyło 3o. 

I Żądano powtórnego koncertu , ale młody wirtuoz 
wyjeżdża do D rezna. A mator donoszący o tym kon­
cercie wyraża: „Wszystko cobym mógł pow iedzieć 
na pochwałę tego nadzwyczaynego talentu, było- 
*by zamałem; jego czucie, biegłość, moc, połączy­
ły  się w wydaniu najdokładniej kompozycyy H a y - 
dena , B iesa , H um la  i Kurpińskiego, zachwyciły 
i rozrzewniły tych prawdziwych znawców i lubo- 
tłników muzyki, których zdaniem nie włada uprze­
dzenie. 46

(z  M onitora Warszawskiego).
Starożytny obrząd święcenia wody (jordanu) 

odbytym został dnia 18 b. m. ze zwykłą uroczysto­
ścią. Kilka tysięcy ludu oraz cechy warszawskie 
z swemi chorągwiami postępowały w processyi z 
kościoła X X . Bazylianów do brzegu W isły . Cele­
brujący W J X .  Szym ański kanonik, poświęcił wo­
dę, а X . Śniadecki, franciszkan miał stosowne ka- 

I zanie.
Dekretem nadwornym wiedeńskim dozwolo­

ne jest przeniesienie biskupstwa Tynieckiego  do 
Tarnowa. Na mieszkanie Biskupa, J W .  X . Zie- 
g leray przeznaczony jest pałac JO. Xięcia Sangu­
szki.

W yszła % druku |Elegia na zgon wiekopomnej 
pamięci N ayjaśnieyszego  A lex a n d r a  I  C esarza  
\Vszech Rossyy, Króla Polskiego, przez L. E .B a -  
iszla  podoficera pólku 4 piechoty liniowey W . P.

Z dnia i 5 na i 4 b. m. i r .  urodziła w N0- 
wśm Mieście nad Pilicą kobieta troje dzieci, to 
jest: o godzinie 11 w nocy fchłopczyka, o godz. іа  
dziewczynkę, a o godz. 1 znowu chłopczyka. Dzie­
ci te są zwyczayney wielkości i zdrowe. Matka 
także prócz zwyczayney w takim razie słabości jest 
również zdrowa* ___________

A o s ł R t i .
W iedeń dnia  5 stycznia.

( z Gazety W arązawskiey)
Posłowie Cesarsko-Rossyyski i Królewsko- 

Angielski przy dworze tuteyszym, mieli d. i 3 i i 5 
z. m. dać u siebie piękną zabawę teatralną, czego 
z powodu odebranej pierwszej wiadomości o śmier­
ci Nayjaśnieyezego C esarza  A lexat*dra  zaniechali. 
Słychać, iż u posła angielskiego miano wystawić 
trajedyą M a ry  a S tuart, i że małżonka Arcy-Xię- 
cia Karola  miała grać główną rolę; tym celem 
zrobiono dla niey kosztowną suknię, szacowaną
8,000 złotych ryńskich, a prócz tego przysposobio­
no ubiór na głowę wartości przeszło 200,000 takich- 
że złotych. ______ -

P  R U 8 8 Y.
Berlin dnia 17 stycznia.

( 8 Gazety W arszaw skiey ). 
jjŁról Jmć dał d. i 3 b. m. wysłuchanie h ra ­

biemu Oriola, posłowi Królewsko-Portugalskiemu, 
i z rąk  jego przyjął przysłane mu od Króla Por­
tugalskiego insignia orderów portugalskich. Wczo- 
ra dał Monarcha nasz wysłuchanie hrabiemu Alo- 
peus , który złożył list wierzytelny jako nadzwy- 
czayny poseł 1 pełnomocny minister Nayjaśriiey- 
szego C esarza  Rossyyskiego.

Xiążę Oranii przybył z H a g i  do tuteyszey 
s to licy , a potem nazajutrz wyjechał do P eters­
burga. __________

F  R A It C Y A.
P a ry i d. 2 stycznia .

(g Korrespondenta Warszawskiego).
W  sam dzień Nowego roku przyymował Król 

powinszowania swojej rodziny, parów, pierwszych 
wł&dz rządowych i t  d.: o drugiey byli na pokojach 
zagraniczni posłowie. Nuncyusz apostolski Mnc- 
chi9 miał mowę. Ogrodnicy dworscy przynieśli 
ow oce; a strzelcy dworscy Świeżą zwierzynę. 
Deputacya miasta Веацѵаі? złożyła Królowi płaszcz; 
jest to dawny zwyczay , już bowiem roku 1179

B i s k u p  t e g o  m i a s t a ,  n ió s ł  p ł a s z c z  K r ó l e w s k i  w  c z a ­
s ie  k o r o n a c y i  Filipa Augusta •

X. Pradt w  tednem * swoich nowych dzieł, 
podaje taką wiadomość statystyczną o mieszkań­
cach ziemi: na całey ziemi jest 670 milionów 
mieszkańców. Z tych jest 120 milionów katolików 4o 
milionów protenstantów, 56 milionów wyznawców 
religti obrządku greckiego , 4 miliony żydów , 70 
milionów mahometaoów , 400 milionów pogan. 
Same Chiny mają ostatnich З00 milionów.

—  Dnia 5 . —
(z Gazety W arszawskiey)

K r ó l  J m ć  o d p o w i a d a ł  d .  2 b .  m .  же z w y k ł ą  
d o b r o c i ą  i ł a s k a w o ś c i ą  n a  p o w i n s z o w a n i a ,  s k ł a d a ­
n e  p r z e z  s ą d  k a s s a c y y n y , t r y b u n a ł  h a n d l o w y  i 
i n n e  w ł a d z e .  M a r g r a b i a  Barbe -  Marbois, P r e z e s  
I z b y  o b r a o h u n k o w e y  o ś w i a d c z y ł  w  m i a n e y  m o ­
w i e  1 „  P o z w o l i s z  n a m  W .  K  M o ś ć  u i y ć  s łó w  
p o p r z e d n i k ó w  n a s z y c h ;  ż y c z y m y  d o b r e g o  n b w e g o  
r o k u  i  c z e r s t w e g o  z d r o w i a ,  d ł u g ie g o  p a n o w a n i a  
i  c i ą g ł e y  p o m y ś l n o ś c i  M o n a r s z e ,  k t ó r y  p o d d a n y c h  
s w o i c h  c h c e  w i d z i e ć  s z c z ę ś l i w e m i ,  k t ó r y  c z u w a  
n a d  u t r z y m a n i e m  p r a w ,  i  k t ó r e g o  m ą d r o ś c i  w i n ­
n i ś m y  t r w a ł o ś ć  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u .

B i s k u p  H e r m o p o l i t a ń s k i  r z e k ł : „  Karol X, 
o k a z u j e  s i ę  g o d n y m  p o t o m k i e m  w i e l k i o n  K r ó l ó w ;  
r ó w n i e  j a k  o n i ,  s ł a w ę  s w o j ę  z a s a d z a  n a  p r z e n o ­
s z e n i u  n a d  w s z y s t k o  r e l i g i i ,  k t ó r a  E u r o p ę  o ś w ie -  
c i ł a  i u o b y o z a i ł a  , a  b e z  k t ó r e j  n ie  m a  a n i  w o l ­
n o ś c i  d l a  l u d ó w  ,  a n i  b e z p i e c z e ń s t w a  d l a  r z ą d ó w .  
Z y y  N. P a n i e ,  a b y  c T o b ą  r z ą d z i ł a  r e l i g i a ,  k t ó r a  
j e s t  d u s z ą  c y w i l i z o w a n e g o  ś w i a t a ,  r ó w n i e  j a k  
s p r a w i e d l i w o ś ć  p o d p o r ą  jeg o ,  a  u m i e j ę t n o ś ć  p o -  , 
c h o d n i ą . 44

W  t u t e y s z e y  s t o l i c y  o d k r y t o  b a n d ę  o s z u -  I 
s t ó w ,  k t ó r z y  z a  o p ł a t ą  260 -cło 5o o  f r a n k ó w ,  w y -  | 
d a w a l i  fA łs z y w e  ś w i a d e c t w a  ś m i e r c i  t y c h ,  k t ó r z y  j 
r o k u  1812 z g i n ę l i  w  w o y n i e .  O s z u s t o a t w o  t o  u a k u -  < 
i e o s m a l i  t y m  s p o s o b e m ,  iż  n a  i s t o t n y c h  ś w i a d e c -  ! 
t w a c b  ś m i e r c i  ż o ł n i e r z y  p o l e g ł y c h  w  b o j u , z a  j 
p o m o c ą  c h e m i c z n e g o  p r e p a r a t u  z r ę c z n i e  w y t a r l i  i 
i c h  i m i o n a  i  n a z w i s k a ,  a  i n n e  n a  t o  m i e y s c e  w p i -  ! 
s a l j .  T a k o w e  o s z u s t o s t w o  o d k r y ł o  s i ę  p r z e z  p o w r ó t  i 
d o  o j c z y z n y  w  d o b r e m  z d r o w i u  k i l k u  ż o ł n i e r z y . f e t o -  ! 
r y c h  n a  m o c y  t y c h  f a ł s z y w y c h  ś w i a d e c t w  ,m ia -  | 
n o  z a  p o l e g ł y c h  w  b o ju .  S c h w y t a n o  w s z y s t k i c h  
z b r o d n i a r z y  i  o d d a n o  p o d  s ą d  w ł a ś c i w y .

— D nia  7. —
Utworzyło się tu  bezimienne towarzystwo 

do zaprowadzenia machin przędzenia lnu. Jest 
to dowodem postępu przemysłu franouzkiego, iż 
wprowadzenie tych machin, za które podczas rz ą ­
du Napoleona wyznaczono milion franków, nagro­
dy, nastąpiło teraz bez pomocy rządu. Pierwszą 
taką  machinę kazał wystawić kupiec Jacques ro­
ku 1819 W W ersalu ; sprowadzono ją do Gama- 
ches, gdzie teraz jest używaną. Zrobiono ich po­
tem  kilka. Pierwszy wzór sprowadził Pan Eeau- 
vens w miesiącu sierpniu 1819 do Francyi. Po­
kazano go wyznaczonej do tego Kommissyi, i 
przyznano pewną nagrodę temu cudzoziemcowi. 
Jak wszystkie nowe przedsięwzięcia, tak i to do­
znało początkowych trudności, .ile że Panu Jacques 
brakowało pieniędzy. Zawiązane teraz bezimien­
ne towarzystwo daje milion franków na upo­
wszechnienie tych machin. Takie czyny okazu­
ją szczęśliwy wpływ przedsiębierczego ducha, k tó ­
ry się we Francyi rozpościera, a który powię­
kszał ciągle pomyślność zamorskich naszych są­
siadów.

Odebrany lu  list z Kairu  pod d. 8 paździer­
nika donosi,iż kiedy basza Egiptu uzbraja nową wy­
prawę przeciw Mórei , tymczasem interessa jego 
w Arabii są W złym stanie, W o jsk o  egipskie 
utraciło tam broń i tabory , a złe postępowanie 
baszy M ekki przymusiło egipcyan do ustąpienia 
z tego kraju.

Pan Z ea  Bermudez wyjechał z Bajonny , u- 
dając się przez Tuluzę i Lugdun  do D rezna , gdzie 
będzie piastował urząd pusła hiszpańskiego przy 
dworze Saskim.

Zbierana tu  składka dla dzieci jenerałaFoy,wy-



n o s i  d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o  6 9 9  2З1 f r a n k ó w .  Z - D e -  
p a r t a m e n t u  PYyiszego Renu p r z y s ł a n o  w  t y m  c e l u  
6 2 ,5 8 5  f r a n k ó w .

—  Dnia  8 .  —
(z Monitora Warszawskiego).

K o m m i s y a  p o m n i k ó w  e g i p s k i c h  m i a ł a  z a s z c z y t  
d n i a  6  z ł o ż y ć  N .  P a n u  o s t a t n i  o d d z i a ł  o p i s a n i a  E -  
g i p t u .  P i ę ć  t o m ó w  r y c i n  z ł o ż o n y c h ,  s ą  p i ą t ą  c z ę ­
ś c i ą  starożytnością t o m  s t a n u  tegoczesnego i  d r u ­
g i  t o m  h ł s t o r y i  n a t u r a l n e y  i  a t l a s u  j e o g r a f i o s n e -  
go . D e p u t a o y a  p r z e d s t a w i o n ą  z o s t a ł a  K r ó l o  w i  p r z e z  
m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ;  s k ł a d a ł a  ś i ę  z  je ­
n e r a ł a  Lafont p r e z y d e n t a  ; h r a b i e g o  Chabrol de 
Ѵоіѵіс,  b a r o n a  Fourier , b a r o n a  Detgenettcs, b a ­
r o n a  Costaz, Girard , Lepere s t a r s z e g o ,  Jollois) De- 
ѵііііег i  Jomard.• K r ó l  r a c z y ł  p r z e y r z e ć  r o z m a i ­
t e  c z ę ś c i  z b i o r u ,  a  p o t ć m  z  d o b r o c i ą  p r z e m ó w i ł  
d o  c z ł o n k ó w  d e p u t a c y i  i  p o w i e d z i a ł ,  ż e  d z i e ło  t o  
c z y m  z a s z c z y t  F r a n c j i .  D e l f i n ,  D e l f i n o w a  i X i ę -  
ż n a  B e r r y ,  z n a y d o w a l i  s i ę  n a  t ć m  p r z y j ę c i u .

C ó r k a  h i s z p a ń s k i e g o  R a d c y  S t a n u  D o n  Izquier- 
do de Ribera, b a r d z o  p i ę k n a  p a n i e n k a ,  w y c h o w a n a  
w  j e d n y m  z  t u t e y s z y c h  k l a s z t o r ó w ,  m i a ł a  z o s t a ć  
p o d g u w e r n a n t k ą  p r z y  d z i e c i a c h  X i ę ź n y  B e r r i .  D o -  
d  6 ją ,  i z je y  n a d a n o  t y t u ł  H r a b i n y .

M ó w i o n o  w  B a i o n m e  ,  z e  t a m t e y s z y  j B i s k u p  
z o s t a n i e  n a u c z y c i e l e m  Х і е с і а  B o r d e a u z .

D o n o s z ą  z  I l e  - d e  F r a n c e  , s e  n a  p ó ł s f e r z u  
a u i s t r a l n y m  o d k r y t y  z o s t a ł  p o m i ę d z y  k o n s t e l a ­
c j a m i  b i e g u n a  p o ł u d n i o w e g o  j e d e n  * n a j w i ę k ­
s z y c h  k o m e t ,  j a k i  k i e d y k o l w i e k  w i d z i a n o ,  d a l e k o  
w i ę k s z y  o d  k o m e t y  z  181 l. G d y  g o  p o s t r z e ż o n o  
w  o s t a t n i c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  m i a ł  b l a s k  P l e j a d ,  
w y n i e s i o n y  o d  16  d o  18 s t o p n i , z  o g o n e m  b a r d z o  
k r ó t k i m ; j e g o  b l a s k  p o w i ę k s z y ł  s i ę  p o t e m ,  o g o n  
p r z e d ł u ż y ł  s i ę ,  a  t o ,  i  jęg ó  w s t e c z n y  r u c h  p o m i ę d z y  
g w  i a z d a m i ,  s p r a w i a  d o m y s ł ,  ż e  s i ę  s z y b k o  d o  z i e ­
m i  p r z y b l i ż a .  W  p o ł o w i e  p a ź d z i e r n i k a  n a  p o ­
c z ą t k u  n o c y  g d y  x i ę i y c  n i e  w s z e d ł ,  b y ł  n a y p i ę -  
k n i ę s i ć m  c i a ł e m  n a  h o r y z o n c i e .  P e w i e n  a s t r o ­
n o m  o k r ę t u  a n g i e l s k i e g o  Espiegle, c z y n i ł  p o s t r z e ­
ż e n i a  n a d  t y m  k o m e t ą  i u d z i e l i ł  i c h  a s t r o n o m o w i  
k r ó l e w s k i e m u  n a  p r z y l ą d k u  D o b r e y  N a d z i e i ,  k t ó ­
r y  i c h  s k u t e k  o g ło s i .

(z gazety Pruskiey Stanu.)
X i ą i ę  Mathieu Montmorency ( b y ł y  m i n i s t e r  

s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  c z ł o n e k  A k a d e m i i  N a u k )  
m i a n o w a n y  j e s t  g u w e r n e r e m  X i ą * ę c i a  Bordeaux.

P .  Freycinet, s ł a w n y  w ę d r o w n i k  i  j e o g r a f ,  
w y b r a n y  z o s t a ł  c z ł o n k i e m  A k a d e m i i  n a  m i e y s c u  
P .  Buache.

J e d n a  z  g a z e t  a m e r y k a ń s k i c h  d o n o s i ,  i ż  w  
p ó ł n o c n e j  Karolinie o d k r y t o  k o p a l n i ą  z ł o t a .

K r ó l  J m ć  d a ł  p r y w a t n e  w y s ł u c h a n i e  X .  Des- 
mazurej m i s s y o n a r z o w i  a p o s t o l s k i e m u  i  J a ł m u ż n i -  
k o w i  p o s e l s t w a  f r a n c u s k i e g o  w  Konstantynopolu, 
k t ó r y  w k r ó t c e  s i ą d z i e  w  Tulonie n a  o k r ę t  d l a  
u d a n i a  s i ę  n a  n o w o  d o  Konstantynopola,  a  , z t a m -  
t ą d  d o  J e r u z a l e m .

P i s z ą  z  Londynu: p o d ł u g  g a z e t y  d n b l i n s k i e y  
Morning Post, L o r d  Kochrane o ś w i a d c s y ł  d e p u ­
t o w a n y m  g r e c k i e g o  k o m m i t e t u  , ż e  o n  c i ą g l e  m y ­
śli  o  w y p e ł n i e n i u  c o  d o  l i t e r y , u k ł a d ó w  z  n i m i  
z a w a r t y c h .

O n e g d a y  K r ó l  J m ć  b y ł  z  D e l f i n e m  n a  ł o w a c h
w  les>e Pincennes.

F r a n c u z k a  f r e g a t a  Tehtis 44d z i a ł o w a  z e  З00  
l u d ź m i  i  k o r w e t a  VEsperance 2 o s t o d z i a ł o w a  z  o -  
? ad ą  n a  n i e y  b ę d ą c ą  i 5o  l u d z i  ,  w y p ł y n ę ł a  d .  3o 
к z e r  w c a  z .  r .  d o  Sydney n a  N o  w e y  W a l l i i  p o ł u d ­
niom  e v .

K i ą  że Burbon j e s t  n i e c o  c h o r y .
W  Liome p o d  t y t u ł e m  : „ Union des fabri-  

c a n s ,  z a w i ą z a ł o  s i ę  t o w a r z y s t w o  d o  z a c h ę c e n i a  p o ­
ż y t e c z n y c h  w y n a l a z k ó w  i n o w y c h  o d k r y ć .

P .  Barret w  Lionie w y n a l a z ł  w o z  m e c h a n i ­
c z n y ,  n a  k t ó r y m  w  ! 5s t u  g o d z i n a c h  m o ż n a  120  
m i l  f r a n c u s k i c h  u j e c h a ć .

A n g l i a .
* Londyn dnia  1 stycznia .

( z  Gazety Warszawskiey).
K i l k a  s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h  p o p ł y n ę ł o  d o  

I r l a n d y i  d l a  w z i ę c i a  w o y s k a ,  p r z e i n a c z o n e g o  n a  
w z m o c n i e n i e  o s a d y  w  Kor fu .

N a  r a c h u n e k  a n g i e l s k i  z a k u p u j ą  z n a c z n ą  i-  
l o ś ć ^ p e i e n i c y  w e  W ł o s z e c h  i S y c y l i i .

L i s t y  1 Nowego -  Yorku d o n o s z ą  o  o d e z w ie  
d o  k r a j ó w  p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń s k i c h ,  r o z c h o d z ą -  
c e y  s i ę  w  Мехуки ,  Kartagenie ,  Bagota , Lima , 
Buenos-Ayres, Valparaiso 1 t .  d . , a  m a j ą c e y  n a  
c e l u  o s ł a b i e n i e  p r z e w a g i  h a n d l o w e j  A n g l i k ó w  w  
t a m e c z n y c h  o k o l i c a c h .  O d e z w a  t a  n a m i e n i a  s z c z e ­
g ó l n i e j  o  r e l i g i j n e j  i n t o l e r a n c y i  A n g l i k ó w  i  wy* 
s t a w u j ą c  o b r a z  u c i e m i ę ż e n i a  k a t o l i k ó w , w  w i e l ­
k i e j  B r y t a n i i ,  u s i ł u j e  w z b u d z i ć  n i e n a w i ś ć  k u  A n ­
g l i k o m ,  a b y  h a n d l o w e  i c h  s p e k u l a c j e  z a t a m o w a ć .  
W r e s z c i e  o d e z w a  t a  d a j e  p o z n a ć  ,  i ż  Z j e d n o c z o  
n t  S t a n y  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i  i  F r a n c j a  z b i e r a ć  
b ę d ą  t a m ,  ggdzie  A n g l i a  z a s i a ł a .

—  Dnia  3. —
G a z e t y  t u t e j s z e  d o n o s z ą ,  i i  m i e s z k a ń c y  Ti- 

betu d o z n a l i  w i e l k i e j  r a d o ś c i  z  o d r o d z e n i a  s i ę  i w o  
jeg o  D e l a y - L a m y .  R z e c z  t a k  s i ę  m a :  w i a d o m o ,  i i  
D e h y - L a m a ,  c z y l i  n a y w y ż s s y  k a p ł a n  t y b e t a ń s k i ,  
u w a ż a n y  z a  B o g a  n a  z i e m i  p r z e s  m i e s z k a ń c ó w  
t e g o  r o z l e g ł e g o  k r a j u ,  p o d ł u g  m n i e m a n i a  p o s p ó l ­
s t w a ,  n i g d y  n i e  m o ż e  u m i e r a ć ,  l e c z  g d y  s i ę  z e s ł a ­
n e  je , o p u s z c z a  d a w n e  s w o j e  c i a ł o ,  i  n o w e  p r z y j ­
m u j e .  O d  c z a s u  z a ś  z d o b y c i a  T i  b e t u  p r z e z  C h i ń ­
c z y k ó w ,  o d r o d z e n i e  je g o  z a w i s ł o  o d  w o l i  C e s a r z a  
c h i ń s k i e g o  ,  k t ó r y  p r z e z  5 l a t  w s t r z y m y w a ł  s w o je  
p o z w o l e n i e  w  t e y  m i e r z e .  P r z y c h y l i ł  s i ę  n a k o n i e c  
d o  p r o ś b y  k a p ł a n ó w  i  P a n ó w  k r a j o w y c h ,  p o d  w a ­
r u n k i e m  a t o l i ,  a b y  s a m  w y b r a ł  D e l a y - L a m ę  z  i 5 
K a n d y d a t ó w ,  k t ó r z y  p o w i n n i  b y d ź  C h i ń c z y k a m i  
Ś r o d e k  t e n  p r z e z o r n o ś c i  o k a z u j e  n i e u f n o ś ć  C h i ń ­
c z y k ó w  , z w ł a s z c z a  k u  A n g l i k o m ; c b o e  b o w i e m  
C e s a r z  p r z e s z k o d z i ć ,  a b y  n o w y  D e l a y - L a m a  p r z e z  
w p ł y w  K o m p a n i i  W s o b c d n i o - i n d y y s J u e y  n i e  s p r z y ­
j a ł  A n g l i i .

—  Dnia  ś  —
T r a k t a t  h a n d l o w y  m i ę d z y  A n g l i ą  i  F r a n c j ą  

m a  b y d ź  b l i s k im  z a w a r c i a .
M ł o d y  X i ą i e  Metternich p o  p r z y k r e j  ż e ­

g l u d z e  p r z y b y ł  z  Calais d o  Douvres,  s k ą d  m i m o  
z i m n e y  n o c y  u d a ł  s i ę  n i e z w ł ó c z n i e  d o  Londynu.

O d e b r a n o  t u  u r z ę d o w ą  w i a d o m o ś ć  o  p o d d a ­
n i u  s ię  w a r o w n i  h i s z p a ń s k i e j  Ulloa. O d  d .  1 w r z e ­
ś n i a  z  6 0 0  l u d z i  w  t a m e c z n e j  t w i e r d z y  u m a r ł o  
Зо о  a  2 0 0  z a c h o r o w a ł o .  P o d d a n i e  s i ę  n a s t ą p i ł o  d . 
22 l i s t o p a d a  M t z y k a n o m ,  k t ó r z y  t a m  z n a l e ź l i  З00 
d z i a ł  i  p o t r z e b y  w o j e n n e  w a r t o ś c i  2  m i l i o n y  d o l-  
l a r ó w .  L i s t y  » Hawanny p o d  d .  5 g r u d n i a  d o n o ­
s z ą  o  p r z y b y c i u  d o w ó d c y  Coppinger i  o f f i c e r ó w  
je g o ,  k t ó r y c h  k o r w e t a  т е х у к а т к а  Yictoria t a m  
z a w i o z ł a .  J e n e r a ł  Yictoria w  w y d a n e j  d .  25  l i ­
s t o p a d a  o d e z w i e ,  o g ł o s i ł  М е х у  k a n o n »  t e n  w a ż n y  
w y p a d e k .

N  1 *  м  c  r ;
Monachium d. 7 styczniai 
(z Gazety W  arszawskiey).

N a r a d y  K o m  m i s y  i  w  c e l u  z a p r o w a d z e n i a  o -  
s z c z ę d z e ń  w  w y d a t k a c h  r z ą d o w y c h , p r z e z  K r ó l a  
J m o i  B a w a r s k i e g o  i p r d  j e g o  b e z p o ś r e d n i e m  p r z e ­
w o d n i c t w e m  z a p r o w a d z o n e j ,  ju ż  s i ę  s k o ń c z y ł y .  
W s p a n i a ł o m y ś l n y  M o n a r c h a  z a w s z e  z n a j d o w a ł  
s i ę  n a  l i c z n y c h  i  d ł u g i c h  p o  5 d o  6  g o d z i n  t r w a ­
j ą c y c h  p o s i e d z e n i a c h ,  i b y ł  w  ś c i s ł e m  z n a c z e n i u  
w y r a z u  i c h  d u c h e m  o ż y w i a j ą c y m ,  g d y *  w s z e l k i e  
z a s a d y ,  n a  k t ó r y c h  o p i e r a ć  s i ę  m i a n o ,  s a m  s t a n o ­
w i ł .  W e d ł u g  p e w n y c h  w i a d o m o ś c i  w y p a d e k  t e y  
K o m m i s s y i  w e  w z g l ę d z i e  o s z c z ę d n o ś c i , p r z e c h o ­
d z i  w s z e l k i e  o c z e k i w a n i e .  N o w y  s k ł a d  R a d y  S t a ­
n u ,  M i n i s t e r s t w  i  p o ł ą c z o n y c h  z  n i e m i  w ł a d z  c e n  
t r a l n y c h , I z b y  g ł ó w n e j  o b r a c h u n k o w e j  , k t ó r e j  
I n s t r u k c j a  p o p r a w n a  ju ż  j e s t  z a p o w i e d z i a n a  i 
w k r ó t c e  o g ł o s z o n ą  b ę d z i e ,  r e j e n c y y  o b w o d o w y c h ,  
a r c h i w ó w  i K o m m i s s a r z y  m i e j s k i c h ,  w  p o r ó w n a ­
n i u  z  w y d a t k i e m  d a w n i e y s e y m ,  p r z y n o s z ą  o s z c z ę -

w



dności 700 ooo złotych ryńsk ich , o tyle zaraz 
zmniejsza się wydatek monopolicany i cały etat 
poborów. Znaczna wprawdzie summa oszczę­
dności Myta by dz musi na opłatę emerytur i iym- 
czasewey odstawki ursędnifcow, stosownie do «eta» 
wy konstytncyyney bswarakiey; lecz Król Jmć 
wydał rozkazy wyraźne; aby żadna posunięcie na 
wysazy stopień póty projektowane nie było, póki 
wszyscy zdolniejsi odstawkowi przyswoicie urnif- 
sicBonemi nie só s taną ; . tym sposobem wkrótce 

'zmniejszy aię dędar pensy у odstaw kowych. Aoł- 
gąłęBioaey zarazi© piśmiennictwa położył kres sam 
Król im ó w objawionych przes siebie asaadach; 
ieb-y jednak kanceliści nie aostaii poebawieni chle- 
ba, troakiiweść Monarchy temu zapobiegła. Dora­
stające у bowiem młodzieży zapewnione są dosta­
teczne sposoby wyżywienia się, przez prawe o rze­
miosłach z d. іл września r. z., które Bswarya 
saezególniey winna wstawieniu się Ludwika, w ów- 

..czas .j,ese#ae następcy trenu , do e je a  swego. T a i  
sama Kommfosya uchwaliła ogólne prawo ty clące 
się peniyy urzędników, i ustanowiła, i e  urzędni­
cy na prsyssłeśi cpróbs pensji w gofcowiznie, pe- 

rbierać będą tak** pewną kwotą w  produktach, 
która oanaosoną byd i  ma stosownie d@ prsr у pu­
lcie się mogąeey potrzeby facniŁi urzędnika. Przez 
to *iie tylko się zy s ia  jednosUjncsó рейауу, ale 
nadto wypłynie waina- korzyść dla finansów Ba­
w ary!, k tórs po większej części zasadzają się ha 

r sboiu; oznaczona więc dodatki w produktach uwa- 
- śać się będą aa posady przenoszona w rachunkach, 
| a  w czasach ta n u h  ишклів się zmmeysąesiia docho­
dów. W edług pewnych wieści, chce Król Jmć 
tylko wyisaych, urzędników pensje pozmnieyszać, 
niższych zaś w dotychczasowym stanie zosta­
wić. Oznaczona t a k s ę , i* pomieszkania wolne 
dla urzędników zniesione bedą; ci zaś , którzy do 
nich prawo mają? wynagrodzenie' stosowne uzy­
skają, w ogóle zaś przyjęto za *ą»$dę , iż wteęly 
dopiero wolne pomieszkanie, wyznaczone będzie, 
rgdy to  z miejscowości nieuchronnem się okaże. 
A  tak sprsfdae niepotrzebnych gmachów oszczę­
dzi wyraźnie i 5o,oco złotych ryńskich na.ich re ­
paracje  rocznie wydawanych. W  ogóle można bydź 
pewnym, źa oseczędnoŚć w wydatk л oh kraiow ych 
przeszło щШІ°в złotych ryńskich wynosić będzie, 
skoro wszystkie prges Kommissyą wyrzeczone 
zasady przyydą do skutku.

Woysko bawarskie składać się będzie nadal 
z 16 półków piechoty , 4 batalionów strzelców, 2 
pół ko w  kiryssyerów, 6 półków lekkiey jazdy , 2 
półkcw artylleryi, i ,6 kompaniy technicznych. Pie­
chota wynosić będzie w czasie pokoju 4o,6o3 , a 
w czasie woyoy 4i ,6fl3 ludzi; jazda w czasie po­
koju 9216, a w czasie w о у ny дЗбо ludzi. Przez 
zaprowadzoną oszczędność , wydatki ńa utrzyma­
nie woyską, które przy wstąpieniu na tren  Mo­
narchy naszego wynosiły blisko 7 milionów zło­
t y  oh ryńskich, nie przewyższą teraz 6 milijonów 
takiohże złotych. ______ _

T  U r  e Y A.
O d granic tureckich d  2.6 grudnia,

(s Gazety W arszaw skiej).
Urzędowe wiadomości z Bukarestu  i Jass, 

pod d, a4 i 36 b. ro. wzbudzają wielką obawę, gdyż 
morowe powietrze tak w obu/KięztWaćhj jako tez 
w przyległych prow incjach tu reck ich , coraz się 
bardziey rozpościera. VV ciągu miesiąca grudnia 
klęska ta  dotknęła miasto Rim nik  i 12 wsi w 
Wołoszczyzaie, gdzie juz wiele ludzi umarło. W  
Ruszozuku  i Braila  umarło taksę kliką osób na 
morowe powietrze. Grassuje cno ciągle w Szm­
itowie i Śyhstry i, a na wyspie na D unaju  prze­
ciw Jurtukai, wszyscy mieąakańoy co do jednego 
wymarli. Kiedy z tego powodu panowała trwo-

fa w Bukareseic, tymczasem w końcu grudnia o- 
azałysię ta k ie  ślady morowego powietrza w la s ­

fa c h ; nagła śmierć kilku ludzi na przedmieściu 
Tatarasch zwróciła na siebie uwagę rządu. U- 
staaowiono Kommissyą zdrowia , k tóra na miey- 
8cu rozpoznała gatunek choroby, i jednomyślnie 
uznał* ją ea morowe powietrze. Z, dokładnego 
śledztwa okazało się, i i  pewny Multańczyk przy­
bywszy я Fokszan do Jas* rozpostarł zarazę. N. 
Cesarz Austryacki kazał rozciągnąć kordon woy- 
ska prsy zagrożonej gr&nioy od strony Multan 
i Wołoszczyzny.

Liet prywatny z Tryestu  pod d. 2 Stycznia 
(w gazecie powszechney niemieckiey) donosi: nay- 
nowsae wiadomości % Korfu  pcd d. 24 grudnia c ią­
gle dla Greków są pomyślne. W ysłany przez lbra- 
hima baszę do Koryntu oddział, składający się ze 
З000 ludzi, soatałdnia 7 grudnia pod Koryntem pobi- 
ty, i po więkssey części w pień wycięty. Stanowcze 
wypadki pod Salona% zkąd Turcy opuściwszy całą 
srty tieryą  i potrzeby wojenne, uciekać musieli; ta ­
mują działania naprzeciw M issolundze , gdyż Se- 
raakier Resckid basza, w tyle zagrożony, zaledwie 
moi* rozrządzać połową swojego woyska, przez 
dyzeroyą osłabionego. (Capudan basza, k tóry k rą ­
ży między Patras i M isso lungą , czyni przy go 
towanis do nowego Słturrnu. — ,  Stojące eskadry 
angielskie na Archypelagu będą towarzyszyły P. 
Stradfort Canningowi a i  do D ardanelló w. G re ­
cy pochlebiają sobie , £e się on za niemi w sta 
wiać będzie w Konstantynopolu. (G. P. S  )

N i d ę  r l  a n d  y .
Brucsella dnia  9  stycznia  
{z Gazety W arszawskiey).

Gdy wielu młodych ludzi mieyskiego stanu, 
po wyyściu ze szkół wkrótce zapomina czego się 
W nich nauczali, albowiem większa ich część nie 
ma $adney sposobności ćwiczyć się w tern," czeg. 
się nauczyła, ani rozwinąć swoich zdatności, p rze ­
to wydzał towarzystwa Pospolitego p o le tku  w Gre 
nindze  .postanowił utworzyć in s ty tu t ,  w którymi 
tacy młodzieńcy mogliby się ćwiczyć i wydosko­
nalać w tem wszystkiem , czego się w szkołach 
nauczyli.

Okręt smerykański P acto lm  przybywszy z 
B ita  w ii na wyspę Cower po io5ciodniowey że­
gludze, przywiózł wiadomość, iź mieszkańcy w y­
spy Jawa przy Samarong, podnieśli bunt przeciw 
niderUnozykom. Krajowcy pozabijali mnózftwo 
chińczyków, spalili wiele wsi, i spustoszyli plan­
ta c je  ryżu i kawy. W  kilku bitwach tak byli 
zwycięzktemi, iź wszyscy europeyczykowie w В а- 
tawii musieli się wziąć do broni; obawiano się, a 
by powstańcy całey wyspy nie opanowali. Z  Ba- 
Ławii posłano woysko do Boritam -Bay. Związek 
między Batawią i Samorong był zupełnie przecięty.

K u r s  S a n k t p e t e r s b  u r  s k  i.
D nia  5 d. 8 stycznia.

A m ste rdam y4 | 5 ti.ni.4 9 t c 4 9І
)—  o m iesiące bo __

Hamburg j — 6 5 diii 8 H , f ł  8 i ł ,  I ł
® I — j  miesiące 9. __

Londyn — 5 miesiące 10. 9 J f  g j f ,  J
Pary /  — 70 d n i --------------------- ---

J 4 | — 5 miesiące io4; ,  f  io 4£? io4 
M oneta Rossyyska i  cudzoziemska 

Dukat hol. nowy з 1 r. 5o k. 11 rub. 55 kop.
—- — — siary 11 r. 5o k. l i  rub. 30 kop.
Plastry twame hiszp. —. — — _ __ __

Bubel złotem 5 r, 86 k. 5 rub. 87 kop.
— — srebrem 5 r. 71 k. 5 rub. 71 kop.

Kurs wileński na assygnaty od dnia i 5 aty 
cznia rub. sreb. 5 rub. 77J kop. , dukat* nowy 1 
rub. 5o kop,, stary 11 r. 3 >kop., imperyał З7 rub 
77» kop*

1FPozwolono drukować. ^  polecenia, J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora 
A ndrze j Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

tp  Drukarni Redakcyi.
[. tA.-* '  *6» V* i • 11 f' *' : V* ' V
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